
Wrażenia z mobilności w ramach programu Erasmus+ w roku akademickim: 2019/2020 

Kraj: Francja 

Uczelnia przyjmująca: Université Paris Sud 

Wydział: Chemiczny 

1. Wskazówki/rady przed wyjazdem 

Wbrew moim wcześniejszym obawom załatwienie dokumentacji potrzebnej do wyjazdu nie 

było bardzo skomplikowane. Kontakt mailowy z uczelnią w Paryżu był bardzo dobry a 

tamtejszy koordynator pomagał w załatwieniu najmniejszych nawet szczegółów. 

2. Dojazd  

Do Paryża oczywiście samolotem, połączeń bezpośrednich z Warszawy jest bardzo dużo więc 

nie stanowił on żadnego problemu. Po doleceniu na miejsce dojazd do miasta Orsay, gdzie 

znajduje się kampus uniwersytecki z lotniska jest również bardzo prosty, ponieważ istnieje 

bezpośredni pociąg podmiejski bezpośrednio się tam zatrzymujący. 

3. Zakwaterowania 

Uczelnia dysponuje trzema kampusami akademików. Różnią się one od siebie ceną i 

warunkami. Z mojego zakwaterowania byłem bardzo zadowolony, miałem pokój 

jednoosobowy z aneksem kuchennym i łazienką. Same budynki były nowoczesne, 

wyposażone we wspólną pralnię czy automaty z przekąskami i kawą. Sieć wifi była darmowa i 

działała bardzo szybko. Dość blisko znajdował się również supermarket, czynny codziennie, 

gdzie można było kupić wszystko co potrzebne. 

4. Uczelnia 

Université Paris Sud to ogromny kampus, położony na trochę górzystym, leśnym terenie. 

Budynki znajdują się nie rzadko w sporej odległości od siebie, przez co istnieje tam 

wewnętrzna komunikacja miejska, która ułatwia poruszanie się po całym obszarze. Moje 

zajęcia miałem zawsze w jednym budynku, którego otwarcie nastąpiło w tym roku 

akademickim, dlatego jego standard był bardzo wysoki. Obok mojego budynku znajdowała 

się bardzo duża kafeteria, gdzie podczas przerwy w południe można było zjeść lunch za dobrą 

cenę. Zajęcia prowadzone na uczelni były całkiem ciekawie, większość wykładowców była 

bardzo otwarta w stosunku do studentów, kiedy pojawiały się jakieś wątpliwości zawsze 

odpowiadali na wszystkie pytania i wątpliwości, których francuscy studenci mają zawsze 

bardzo dużo. Jeśli chodzi o zaliczenia były one w większości dość wymagające i trzeba było 

dość dobrze umieć i rozumieć dane zagadnienie, żeby zaliczyć egzamin. Ciekawostką jest to, 

że wszystkie egzaminy odbywały się w specjalnym budynku, który przeznaczony był do tego 

celu, gdzie stoły były numerowane i numer przy którym się siedzi był dla nas losowany, a 

kartki na których się pisało miały specjalnie zaklejane rogi, gdzie wpisywało się imię i 

nazwisko. W ten sposób prace sprawdzane były anonimowo. Wszystkie przedmioty jakie 

odbywałem miałem w języku francuskim i z tego co wiem na uczelni tej nie ma za wiele 

kierunków, które oferują przedmioty po angielsku. Podobnie jak w Polsce miałem zarówno 

wykłady jak i ćwiczenia, a system ocen we Francji to skala od 0 do 20 punktów.  

5. Miasto  

Miasteczko Orsay, w którym mieści się uniwersytet to typowe przedmieścia. Niestety nie ma 

ono zbyt wiele atrakcji, jednak jest bardzo zadbane i urokliwe. Wszystko co potrzebne jest do 



codziennego funkcjonowania (sklepy, piekarnie, restauracje, księgarnie, bank itp.) znajdziemy 

tam z pewnością. Do miasteczka dojeżdża podmiejski pociąg, który łączy je bezpośrednio z 

centrum Paryża. Podróż trwa około 35-40 minut.  

6. Komunikacja miejska 

Jest ona rewelacyjnie rozwinięta, jak wcześniej wspominałem zarówno pociąg do Paryża jak i 

autobus na uczelni to połączenia które działają sprawnie i bezproblemowo. Na podróże 

najbardziej opłaca się kupić paryską kartę miejską, która działa na wszystko, zarówno w Orsay 

jak i w Paryżu. Największym jej minusem jest cena – 75 euro miesięcznie. Jednak przy 

częstych podróżach niezbędna. 

7. Wyżywienie 

Jeśli chodzi o jedzenie to przede wszystkim gotowałem obiady w pokoju. Korzystałem 

również z kafeterii, którą mieliśmy obok wydziału. Jedzenie tam było smaczne, zarówno lunch 

jak i kanapki, których wybór był ogromny, a ceny bardzo niskie jak na standardy francuskie – 

około 4 euro.  

8. Ceny 

Ceny we Francji są niestety sporo wyższe niż w Polsce. Zarówno na produkty codziennego 

użytku jak i jedzenie trzeba sporo wydać. Drogie są wizyty w restauracjach, również w 

popularnych fast-foodach, dlatego lepiej raczej ich unikać lub chodzić sporadycznie. Sporo 

można zaoszczędzić robiąc zakupy w większych sieciowych marketach, gdzie ceny nie tylko są 

niższe ale też często są promocje. Tak jak wspominałem wcześniej droga jest również 

komunikacja miejska.  

9. Życie studenckie 

W Orsay, gdzie znajduje się uniwersytet życia studenckiego nie ma prawie w ogóle. Jedyne na 

co można liczyć to spotkania ze znajomymi, które sami sobie zorganizujecie. Oprócz tego 

odbyły się może jakieś 3/4 eventy organizowane przez uczelnię lub jakieś stowarzyszenie 

studenckie. W Paryżu jednak życie studenckie kwitnie. Jest bardzo dużo przyjemnych miejsc, 

gdzie można spędzić wieczór. Największym minusem są częste kolejki do popularnych miejsc, 

jednak po dłuższym pobycie i rozeznaniu nie trudno znaleźć coś mniej obleganego.  

10. Inne/ coś od siebie ☺ 

Jestem bardzo zadowolony z mojego wyjazdu i gdybym miał wybierać jeszcze raz, z 

pewnością pojechałbym w to samo miejsce. Zarówno studiowanie na zagranicznej uczelni jak 

i mieszkanie w takiej bliskości od Paryża było świetnym doświadczeniem i pozostawiło 

wspomnienia, które zawsze będę przywoływać z przyjemnością i sentymentem. 


